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, „Nakładem Drukarni Nadworney W.. Dekera i Spółki. — Redaktor: Assessor Raabski. 
M 17.—W Sobotę dnia 27. Lutego 1830. 


Wiadomości krai z radosnćm uniesieniem, N. Panu, Jego Kró- 
i au POSEE WER. lewiczoskićy Mci, Xięcii Następcy tronu, i 
Z Poznania, dnia 26. Lutego. całemu domowi Królewskiemu. — Przed za- 


Stany W. Xięstwa Peznańskięgo zebrane na kończeniem Seymu rozstrzygnął los wyiście 
drugi Seym Prowincyalny zakończyły wczoray połowy Deputowanych, stósownie do prawa 
obrady. JO. Xiążę Namiestnik, po zadekla- z dnia 23. Marca 1824. 
zowanem przez JW, Naczelnego Prezesa iako Dnia 27. Lutego. JO. Xiążę Ordynat 
Królewskiego Kommissarza, zamkni ciu Sey- Sułkowski, Członek Król, wysokiey Rady 
mu, pożegnał zgromadzone Stany. Następnie Stanu i t d. odiechał dziś do Rydzyny. 

w pałacu obiad wielki, na ktory się zebra- Z Berlina, dnia 24. Lutego. 

ły Seymuiące Stany pod naczelnictwem swoie. N, Krół raczył dać order Orła Czarnego 
ge Marszałka, JO. Xiążęcia Ordynata Suł- JO. Xiążęciu Sachsen.Meiningen-Hild- 

wekiego, wraz z JW. Kommissarzem burghausen, a Cesarsko - Austryackiemu‘ 

Król. » Naczelnym Prezesem Baumann, Na Generałowi - Majorowi i Brygadyerowi iazdy, 
ten obiad, uświetniony obecnością Jey Króle. Baronowi Hammerstein, order Joannitów. 

Doskićy: Mei Xiężnóy Ludwiki Pruskiey, \ 

Dostoyney Małżonki naszego nayszanowniey- A ES + 
by Kindecia Namiestnika, zaproszeni także - Wiadomości zagraniczne. 
s y sk owych ; Generałowie, Eni A A o P e 

i Ywilnych, w "Duchowien- Królestwo Polskie, 
stwo obudwóch nań; Feizte innych wyż: Z Warszawy, dnia 19. Lutego, 
szego znaczenia osób, Spełniano różne toa- "Gazeta Polska zawiera następulący na- 
sty, z których trzy pierwsze poświęcone były” deslany artykuł: Dotychczas same tylko ar- 
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cydzieła poezyi różnych narodów na pociski 
tak zwaney szkoły romantyczney wystawione 
były; nowe zjawisko! wyiątek z listu Pana 
Mickiewicza umieszczony w Nrze 63. Kury» 
era Polskiego tchnie bluźnierstwem na- 
przeciw nayszczytnieyszym płodorm rzeźby i 
malarstwa, Mogłoby iedynie usprawiedliwić 
P.Mickiewicza, iż listy iego do przyiaciół pi- 
sane, wielbiciele iego zaraz ogłaszaią w pi- 
smach publicznych, iakby wyrocznią Del- 
ficką. 

es rodzaiu entuzyazmu 
doznawał P. Mickiewicz, kiedy ze wstydem 
sobie przypomina, iż przed Rzymem widział 
dzieła stanowiące chwałę sztuk pięknych, 
Odlewy Mengsa znayduią się w Dreznie, 
dla dania wyobrażenia o dziełach wyboro- 
wych rzeźby; lecz nikomu dotąd na myśl 
nieprzyszło, stawiać gipsy te obok tworów 
oryginalnych naypierwszych mistrzów. Ma- 
donna Syxtyńska Rafaela, Noc Koredzia, ta- 
kim są zaszczytem galeryi Drezdeńskićy, iż 
przypomnienie ich wcale niewstydzi; gdyż 
sam Watykan pyszniłby się posiadaniem tych 
arcydzieł, W Wenecyi i Bolonii zapewne 
P. Mickiewicz nieraczył się tak długo zaba- 
wić, aby w pierwszćy iako oyczyznie Tycy- 
ana oglądać dzieła iego i innych mistrzów 
szkoły Weneckićy; w drugiey zaś Ś. Cecylią 
Rafaela, dzieła Karaczych, Guida etc, Ale 
Florencya trzech -tygodniowym iego poby- 
tem zaszczycona, była! Jeżeli „Rzym silnie 
zaymuie badacza przeszłości, miłośnika sztuk 
pięknych, Florencya, ten zbiór zabytków 
średnich wieków, z którćy łona tylu wielkich 
w każdym rodzaiu wyszło ludzi, iż nie bez 
przyczyny nazwaną była Atenami Włoch, 
ileż i starożytnych liczy arcydzieł? Jak po- 
ig6, Żeby sam tylko zbiór florenckich posą- 

ów w kątku nawęt Watykanu pomie- 
Scie? Muzeum Medyceuszów, ta prawdzi- 
wa świątynia sztuk pięknych, zawiera w 80- 
bie co tylko dłóto i pędzel naycudownieysze- 
go wydać mogły. Trybuna same arcydzieła 
mieści. Uderza zaraz bóstwo tak uroczey 
piękności, iż samę przechodzi wyobraźnią, 
ten ustawiczny przedmiot porównania ze 
wszystkióm, co tylko natura i sztuka naydo- 
skonalszego wydały; Wenus Medyceyska, 
obok Apollina z Belwederu stanąć może, . 


Rzecz dziwna, iż Wenus, o którey Ho= 
mer romantyków, Byron, w dziele swoiem 
Childe Harold z naywiększćm mówi uniesie- 
niem, i kilkadziesiąt wierszy opisowi ićy poe 
święcił, na P, Miekiewiczu tak mało uczyni- 
ła wrażenia, Ze za pierwszém przemarsze. 
rowaniem przez muzeum Watykańskie, 
wstydzi się entuzyazmu swego. Apollo 
medyceyski, ieśli daleki od szczytności 
belwederskiego, wdziękiem swoim zachwy- 
ca. Faun Praxytelesa przez Michała. 
Anioła zrestaurowany, Szermierze, Ro. 
tator, i tak wiele innych sztuk rzeźby, 
przeszły do nas, abyśmy się doskonałości 
starożytnéy dziwili. . Wszystkie te posągi 
w muzeum florenckićm zachowane. Gruppa 
familii Niobe, w osobney umieszczoną 20. 
stała sali. Niobe sama z córką wyrazem swo- 
im wszelkie przechodzi poięcie. Jakąż to 
nadzwyczayną sztuką geniusz dotknąwszy się 
głazu, takie nadaie mu Życie, że aż do łez 
porusza! Niobe macierzyńską wyraża roze 
pacz, Laokoon energiczne cierpienie oyca; 
zawisło od szczegółowego uczucia i poięcia, 
któremu dziełu nadać pierwszeństwo. — Ma. 
larstwo także w przybytku tym w caley oka- 
zuie się świetności, iak gdyby w zawody iść 
chciało ze snycerstwem Greków i Rzymian. 

Jak Rzym P. Mickiewicza mógł zagłuszyć, 
kiedy wyiąwszy ulicę Corso, gdzie wiele 
iest ruchu, mieysca pomników zdaią się być 
dumaniom zostawione: w dzień nawet są 


puste: Liwiusza tam o każdey godzinie spra: 


wdzać można, 

W tak krótkim czasie musiał Pan Mickie: 
wicz szybkim krokiem w marszu wy- 
examinować uczonych rzymskich, dla tego 
też dyploma sławy ich wydał aż po Tyber: 
Olbrzymie iest wprawdzie wykonanie kopuły 
Ś. Piotra; gieniusz bowiem Michała Anioła 
postawił Panteon iak w powietrzu, lecz Mi- 
chał Anioł niepomyślał zapewne nigdy, ade» 
by ta kopuła nakryła wszystkie pomni 
ki Włoskie. Godziż się podobnie mówić 
o Kolyzeum, Panteonie, Kapitolium, kolu- 
mnie Trajana, i o tysiącznych przedmio- 
tach godnych podziwienia wieków,  iakie 
nam samo Forum Romanum przedstawia? 

Czemu Rzym tylko P, Mickiewicz nieprzy*' 
stiępnym czyni, mianuiąc Byrona drugimi 
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‚ Horscyuszem Koklesem, kiedy Byron inne 
też mieysca Włoch z wielkim opisał talen= 
tem, i 


, Trudno odgadnąć, pod iakim względem 
literatura z Lombardyi groźnie ciągnie i 
luż stoi nad Rubikonem? To pewna, 
e u nas śmielsza iest od zwycięzcy Farsalii ; 
ten zadrzał, niż przeyściem Rubikonu po- 
deptał prawa Rzymu, ta zaś bez wzdrygnie- 
nia przeszła Rubikon rezsądku, smaku, 
pogardza tćm co prawdziwie iest pięknem, 
wzniosłóm , oparteın na zasadach z arcydzieł 
czerpanych, których wartość na przetrwaniu 
wieków iuż ustalona, Jak hordy barbarzyń- 
ców napadły Włochy, i nieznaiąc cudów 
sztuki, niedomyślaiąc się wielkości przestęp- 
stwa, wszystkiemu zagładę niosły, tak ci no- 
wi zwolennicy dziwacznych utworów, zni- 
szczyóby chcieli, czego ciasne ich poięcie i 
bezsilność talentu dosięgnąć niezdołaią, 
Yczyćby należało, ażeby Nr. 63. Kuryera 
Polskiego za rogatki Warszawskie, a 
przynaymnićy za granicę kraiu nieprzeszedł, 
lakieżby zdanie z niego powzięto, o wiado- 
mościach naszych w pięknych sztukach? — 
Blokada smaku (Że użyię ięzyka P. Mickie- 
wicza) koniecznie iest potrzebna , Żadne 
względy niepowinny skłaniać do przebacza- 
nia poważalącym się targnąć na uznane iuż 
prawdy, chociażby kordon ich rozciągał się 
aż do przedmów zuchwałóy i śmiesznćy za- 
rozumiałości, i chociażby swoie saturnalia 


literackie we wszystkich peryodycznych ogła- 
szali pismach. . 
Rzeczpospolita Krakowska. 
Z Krakowa, dnia 20, Lutego. 
Niektórzy górale przepowiadaią wczesną i 
piękną wiosnę, i twierdzą, Że z końcem ie. 
go miesiąca znikną śniegi i lody. — Czy to 
Przepowiedzenie się ziści, niepodobna zarę- 
Z ; lecz nieraz iuż mieszkańcy gór bywali 


godnym r f . 
szał. a wiary 2 tego względu wieszczbia 


em cy. 

m, dnia 15. Lutego, 

r o godzinie 5tćy sławny 
ch Thorwaldsen przybył tu 
mu, w zamiarze znaydowa- 


N * 
Z Mon achiu 
Wczora w wieczo 
rzeźbiarz Woycie 
* szczęśliwie z Rzy 


nia się przy postawieniu i odkryciu pomnika 
grobowego, który on dla Xcia Eugieniusza 
Leuchtenberg wykonał. Już przedwczo= 
ra czekano nań z świetnym baleın, który 
znaczna liczba różnego stanu mieszkańców 
stolicy naszéy dla kunstmisırzow, wywiezu- 
iąc się za bale w dawnieyszych latach przez 
ostatnich dane, wyprawiła, Pomnik, który, 
Xiężna Leuchtenberg zmarłemu małżonkowi 
swemu w kościele S. Michała wznosi, będzie 
iedną z głównych ozdob naszego miasta. Do- 
wiaduiemy się z smutkiem, Że twórca iego 
zaraz po ustawieniu pomnika, opuści stolicę 
naszą, 

Wychodzący w Norymberdze Korres- 
pondent niemiecki zawiera co następu- 
ie: „Od wyższego Renu, dnia 6. Lutego. 
Przed niedawnym czasem ieden z korrespon- 
dentów tego dziennika usiłował w artykule 
z nad Renu datowanym, wystawić toleran- 
cyą duchowieństwa Francuzkiego w korzy- 
stnćm świetle i oczyścić ie z wszelkich posą- 
dzeń o nietolerancyą. Jest to właściwóm 
kaZdey walce stronnictw, iż te staraią się dą- 
Żność swoich przeciwników w przesadzonych 
kolorach malować, ale światły Niemiec nie 
zechce wszystkim szczegółom, które mu 
dzienniki liberalne z Francyi donoszą, bez- 
warunkowo wierzyć, Komu atoli z drugiey 
strony cokolwiek znaioraym iest charakter 
narodu francuzkiego, kto zna historyą iego 
rewolucyi i restauracyi, ten niepoczyta oba- 
wy o grożącą niebezpieczeństwem reakcyą 
z strony znacznćy części duchowieństwa, za 
zupełnie czczą i bezzasadną — obawy, któr 
wynurza nietylko otwarty liberalista, ale te 
każdy rozsądny przyiaciel reform zgodnych 
z duchem czasu. Przed rewolucyą ducho- 
wieństwo posiadaiąc niezmierne dochody, 
przykładało się do rosnących coraz 'cie2a- 
rów państwa tylko szezuplemi, dobrowolne= 
mi daninami. Przeistoczenie wszelkich stó- 
sunków zniszczyło wprawdzie iego bogactwa 
i wpływ, ale nie zatarło pamięci dawnego 
blasku; widzimy ie też od czasu restauracyi 
pracuiące usilnie nad odzyskaniem powoli 
utraconych korzyści. Budżet przyięty przez 
Izby w pierwszym roku restauracyi dla du- 
chowieństwa katolickiego wynosił 11,380,000 
Franków; w roku zaś 1829. iuż 55,610,000 
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Franków, zatóm wigcey niż trzy razy tyle. 
Z porownania widać, iż wyższe duchowień- 
stwo iest bez stosunku lepićy płatne od niż- 
szego. Z ycuconych na nowo uczuć religiy- 
nych, potrafiło duchowieństwo tak dalece 
pa swóy doczesny korzystać pożytek, Że za- 
pisy dla niego, albo dla instytutów ducho- 
wnych w czterech latach, od r. 1824—28, 
wigcey niż 20,700,000 Franków wynosiły. Jak 
niegdyś jezuiiyzm służył za tarczę przeciw 
uderzeniom reformacyi, tak w naszych cza- 
sach służy przeciw ciosom rewolucyi. Przed 
wydaniem dwóch postanowień królewskich 
względem szkół duchownych drugiego rzędu, 
utworzyło się było we Francyi niemnićy iak 
15 szkół jezuickich. W samey południowóy 
Fraucyi liczą przeszło 300 klasztorów mg- 
skich, prócz tego wciąż mowe klasztory bu- 
duią, i nowe zakony (P) tworzą. W tóy 
to stronie kraiu nayprzód sig obiawiła reak- 
cya w prześladowaniu krwawćm protestantów. 
I z poźnieyszych czasów nie są rzadkie przy- 
klady, Że się starano podżegać namiętności 
pospolstwa, Że fanatyzm przeciwników swo- 
ich aż do grobu $cigal, Ze wykopywano cia- 
ła tak nazwanych kacerzy i grzebano ie na 
błoniach. Bractwo katolickie wystawia nam 
w swoićy Kronice pobożnóy utworzenie 
«woyska piekielnego i za powszechne hasło 
nadaie mu nazwisko: Konstytucya i Kar- 
ta. Wychodzący pod styrem tego bractwa 
dziennik Apostolique wyziewa iad stronnictwa 
swego przeciw swobodom kościoła gallikań- 
skiego , i przeciw wszelkim liberalnym insty- 
tucyom. Pod naczelnictwem Arcybiskupa 
utworzyło się w Lugdunie towarzystwo bro- 
nienia religii katolickićy. Towarzystwo to 
znaczne składki obraca na rozpowszechnianie 
mnóstwa pism walczących przeciw wolności 
druku, wolności naukowćy, przeciw wolnym 
wyborom i wzaiemnemu uczeniu. W Bretanii 
ziawiła się sekta, która sławę kościoła zasa- 
dza na nietolerancyi, i powstaie przeciw 
swobodom kościoła gallikańskiego, przeciw 
Karcie i wolności religiyney. I Niemcy ma- 
"ią swoie tego rodzaiu stronnictwo, ale to 
nieodważyło się dotąd posunąć zuchwałości 
swoićy przeciw instytucyom państwa. Bez- 
prawia atoli iego równomyślących braci we 
Francyi usprawiedliwiaią obawę ich przeci. 


„wody obudził mieszkańców., 


wników i przesadzone niekiedy ich oskarze- 

nia. . ri 
Karlsruhe, dnia 18. Lutego. 

Z, Wolfach donoszą: : 

na 9. t« m. zacząwszy iść na rzekach Wolf i 

Kinzig, nabawiła wielką 


wiła ich o utratę tego, co posiadali. 
aszą godziną w nocy, 
kim snetn uięte spoczywalo, okropny szum 
świacie. xiężyca spostrzeyii wszystkie ulice 
napełnione wodą i wznoszące się aż do pier- 
wszego piętra bałwany, ktore wyrwane z ko- 


rzeniem drzewa, deski, wozy it. p. unosiły. 


Kra w nocy z d. 8. 


część naszych mie- 
szkańców niebezpieczeństwa Życia i przyprae 
Przed: 
gdy wszystko głębo* 


i ci przy po- 


Z niesłychanym łoskotem nagromadzona kra 


wysadzila po prawćy i lewćy stronie bramy 
dziedzińca zamkowego, a gdy z powodu swey 
wielkości nie mogła przeyść przez otwartą 
bramę mieyską, podzielił się strumień na 2 
części i napełnił dziedzińce zamkowe bryła- 
mi lodu, i drzewem różnego gatunku. Bez- 
przestanne wołanie o pomoc mieszkańców 
wyższóy 


części miasta, oznaymiało niebez- 


pieczeństwo mieszkańców przedmieścia nad 


brzegiem rzeki Kinzig, a przecież wszelkie 
nayśmielsze usiłowanie niesienia im pomocy 
było bezowocnem, gdy krą zniszczyła most 


łączący miasto -z wspomnionóm przedmie-" 


ściem, — Sirata w inwentarzu, budynkach i 
t. p. iest bardzo wielka; dotąd niemożna iey 


z pewnością oznaczyć — żaden atoli czło» 


wiek, ile wiadomo, Życia nie utracił, 


_ Niderlandy. 
Z Gandawy, dnią 14. Lutego, 

Pan Adolf Barthels, ieden z Redaktorów 
dziennika le Gatholique des Pays-Bas, został 
dziś aresztowany i do taiemnego więzienia 
zaprowadzony. Słychać, iż iest bardzo uwi- 


kłany w proces, który przeciw Panu De . 


Potter wytoczono; zdaie się, iż zagrabione 
w biórze dziennika iego papiery, dały po- 
wód do tego kroku. 
dzie Pan Barthels do Bruxelli, 


w.ł 


= ochy. 
Z Rzymu, 


dnia 28. Stycznia. 


Mrozy wciąż sprzątaią ludzi. sędziwego wie- 


ku. X, Pierleoni, Biskup dyec. Acquapen" 


Jutro rano odesłany bę- 
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dente,sławny z wymowy kaznodzieyskićy, Toz- 
stał się z światem, Urodz. r. 1741. Równie 
dotkliwą iest strata sławnego chirurga Sisco, 
urodz. w Bastia r. 1748.  l.ękaią się także o 
Życie Kardynała Somaglia (urodz. w Placen- 
cyi r. 1744.), terażnieyszego Sekretarza Stanu 
i Ministra spraw zagranicznych pod Leonem 
XII. Jest on niebezpieczną złożony choro- 
bą. Przez swe talenta naukowe osiągnął nie- 
dawno znakomity urząd iednego z bibliote- 
kąrzów Watykanu. Przed kilku laty przed. 
stawiając mu Poseł angielski byłego Posła 
w Konstantynopolu, Sir Rob. Liston, „rzekł 
do niego: Pozwol. Pan przedstawić sobie Pa- 
na Liston, który przeszło 15 poselstw spra- 
wował w Hollandyi, Konstantynopolu, Stok. 
belmie i t. d., a teraz wychodząc z Życia 
urzędowego, postanowił, widzieć jeszcze 
zym przed śmiercią. „Ileäto lat ma ten 
Pan?“ zapytał Kordynal. »OSindziesigi“ 
odpowiedział Sir Robert, „Jakto, rzekł So. 
maglia, WPan się w ośmdziesiątym roku 
usuwasz od dyplomatyki? -W tym roku ia 
: dopiero wstąpiłem w zawód dyplomatyczny.“ 
Jakoż w rzeczy samćy Leo XII. dopiero go 
“roku 1823 mianował swoim Ministrem spraw 
zagranicznych. Kardynał S$, anany iest 


"z wielkiego dowcipu. Mówi on ieszcze czę- - 


sto o sławnym Kardynale Alberonim, któ 


był iego oycem chrzestnym, a którego sobie : 


z dzieciństwa przypomina, 

Pomiędzy 14 mil. ludności w Sycylii, znay- 
duie się 30,000 duchownych (17 pC.), Żyią- 
cych z dochodów swoich urzędów lub pre- 
bend, W 1117 klasztorach Żyje 30,000 za- 
konników i 30,000 zakonnic, Stan rycerski 
Sycyliyski składa się z 61 Xiążąt (Herzog), 
217 Xiążąt (Fiirst), 217 Margrabiów, ‚2000 

aronów i z szlachty wynoszącćy drugie ty- 
le. Palermo iest 358 kościołów, a tylko 
150,000 mieszkańców. i 

: Z dnia 4. Lutego, 

X. Mauri, bee Kardynala Sekretarza 
‘Stanu, będąc w. ościnę przedwczora u Xiążęcia 
Torlonia, zostaj 


awany przez niego urząd Pod- 
t 


Pig nistra stolicy świętć rzy Król. 
Nidetlandzkim dworze; idz klej oyeza iego 


WNĘ zą nadto wysoka, a y 


-chii. 


paraliżem tknięty. Mniemano ’ 


Mi anu przoznaczony iest dla X,!Ca- 
1 


ią miał na ten urząd zamienić, a prócz tego 
trudnoby go tam kto inny zastępić potrafił. 
Powszechny tu żal wzbudziła wiadorność, iż 
Hrabia de Celles, Król. Niderlandzki Poseł 
przy dworze tuteyszym, niepowróci iuż do na- 
szego miasta. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 16. Lutego. 

Onegdaysza rada Ministrów pod przewo- 

dnictwem Króla trwała od godziny 1. do 43, 
Monitor zawiera zdanie sprawy Ministra 
spraw duchownych, Pana Guernon de Ranville 
© stanie publicznego oświecenia. „Rospowsze- 
chnienie szkół elementarnych“ — mowi Mi- 
nister między innemi — „było iednem z pier- 
wszych dobrodzieystw przywróconćy Monar- 
Ludwik XVIII. zaledwie spokoyność i 
szczęście swoiego państwa utwierdził, gdy; 
iako oyciec swoich poddanych, Tozporządze- 
niem zd. 29. Lutego 1816. r. rozkazał dzielne 
kroki przedsięwziąść w celu poprowienia pu- 
blicznego wychowania. Otworzono natych- 
miast liczne szkółki po wielu gminach Francyi, 
oddano ie pod dozór zwierzchności mieysco- 
wych, szczodrobliwość Króla przyspieszała ich 
wzrost, i, zaledwie trzy lata upłynęły, liczba 
szkół elementarnych powiększyła się o 3 część, 
Rozporządzenia z lat 1820. i 1824, wydały no. 
we owoce polepszeń; dobry sposób myślenia 
narodu przyłożył się także znacznie do wzro- 

stu szkół, towarzystwa naukowe utworzyły si 
w wielu mieyscach, a za nagrodę tych usiło- 
wań uyrzano wkrótce pomnażaiące się wciąż 
szkoły elementarne, Dobrodzieystwa te, N. 
Panie, były wielkie; stómwszystkiem nieod- 
powiadaią one ieszcze potrzebie poddanych 
W. K. Mości, nieodpowiadaią Twemu Życze- 
niu. Wiele gmin nie posiada ieszcze żadnych 
szkół, inne nie są wstanie utrz ywać tako- 
wych nadal; inne wymagaią wyższego oświe- 
cenia dla swoich mieszkańców. I stan nauczy: 
cieli obchodzi pieczołowitość W. K. Mości; 
należy położenie ich polepszyć. Niedostate- 
czność przeznaczonych na ten 'cel funduszów 
stała się główną przyczyną niskiego stopnia 
oświaty pomiędzy niższemi klassami narodu. 
Z naywiększą usilnością szukałem ‘srodków, 
któreby-złemu zaradzić mogły. Naywiększych 
<źrzódeł dostarczyć: winne władze mieyscowe, 
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mające udział w dobrodzieystwie publicznego 
wychowania, tym sposobem zapewnioną zo- 
stanie trwałość szkółek, Mam nadzieię, że 
odezwa W. K, Mci do rad gminnych i depar- 
tamentowych przedrze się do serc wszystkich 
obywateli, i że w wszystkich okolicach kraiu bo- 
gaty spieszyć będzie z niesieniem ofiary dla 
przedmiotu, który tak wielki ma wpływ na 
moralność i szczęście ogółu. Wtedy szkół- 
ki elementarne wzniosą się szybko; nauczy- 
ciele pobierać będą od gmin stałą pensyą, i 
młodzież chciwa nauki otrzyma dobre xiążki 
elementarne. Gdy tak wychowanie publiczne 
w całym kraiu powszechnie się rozpostrze, 
mądrość W, K. Mci, czuwać nad tem będzie, 
aby toż złego obrotu nie wzięło. Pod pano- 
waniem syna Ś. Ludwika wychowanie to po- 
winno mieć zasady monarchiczne; powin- 
no być przedewszystkiem chrześciańskie.* — 
Następnie radzi Minister, aby nauczyciele po 
kilkudziesigtletniey w zawodzie swoim pracy, 
wiekiem albo chorobami przymuszeni oddać 
swoie posady, mieli zapewniony kawałek chle- 
„ba na starość. — Po zdaniu sprawy przez 
Ministra następuie rozporządzenie Królewskie 
w tćy mierze z d. 14.t, m. Oto główna treść 
iego: Szkółki elementarne w całóm państwie 
podzielone być maią na 3 klassy. Rady gene- 
ralne oznaczą na corocznóćm posiedzeniu swo- 
ićm minimum dochodu tych szkółek. Rady 
mieyskie na posiedzeniu swoićm, w Maiu 
"przypaść maiącem, naradzą się nad środkami 
zaprowadzenia i utrzymania potrzebnych szkó- 
łek. Gdzie gmina nie będzie w stanie utrzy- 
„mać sama nauczyciela, ma się w tey mierze 
znieść z sąsiednią i z nią wspólnie nauczyciela 
utrzymywać i t. d. 


P. Royer-Gollard umieścił w Monitorze list, > 


‚w którym na wieść, iż u niego rozprawiano 
względem zmiany Dynastyi, odpowiada iak na- 
stępuie: „Od uko czenia posiedzeń w r. 1829, 
nie zgromadzili się u mnie ani razu Deputo- 
wani. Oto iest wszystko, co odpowiedzieć 
mogę na niedorzeczne wieści, w których ani 
‚na prawdę, ani też na Króla żadnego względu 
nie miano i których zbiianie formalne zaplo- 
. nióby mię musiało,“ — Gazeta Francyi 
„mie przestaie na tém oświadczeniu. „Nie 
;, możemy się wstrzymać“ — mówi — „od zro- 
‚.bienia uwagi, Że w liścię P, Royer-Collard 


znayduie się iakaś niepewność w wyrażenie 
Wierzymy bardzo, Ze Deputowani nie zgro” 
madzili się u P, Royer-Collard od chwili i 

Prezydentem być przestał, nie idzie iednak 

bynaymnićy zatćm, Żeby Deputowani przy? 
padkiem zeyść się u niego nie mieli, W tak 
ważnym przypadku, iak iest ninieyszy, odpor 
wiedź powinna być pewną i zbiiaiącą dom sł 
wszelkićy, nawet przyiacielskićy i nieumówio* 
ney schadzki, Bynaymnićy nie chodzi tu oto 
czy P. Royer-Collard wstydzi się lub nie, iesl 
tylko pytanie: czy rozmowy w pisinach publi# 
cznych ogłoszone przy iakieykolwiek okolí 
czności i w iego przytomności były toczonć 
lub nie.“ (Także Pan B. Constant zbiia 14 
wieść w Gońcu Francuzkim), Ñ 

Xiążę Levis, Par Francyi, umarł tu wózoczj 
po krötkiey chorobie. Tego samego dniś 
umarł tu Radzca Stanu Hrabia Lavalette, 28 
Napoleona Naczelny Dyrektor poczt, znanf 
przez swą ucieczkę z więzienia r. 1815. ; 

Spodziewany tu iest Xiążę Cumberland, 

Dziennik $porów zapowiada z pewno 
ścią zmianę ministeryalną w duchu ädressus 
prorokuiąc wybór nowych Ministrów z grond 
oppozycyi. Gazeta Francyi zaklina DE 
putowanych, ażeby przy głosowaniu na budże 
pozostali wiernymi vbowiązkom i sumienil 
swoiemu. 3 

„| Polemiczne artykuły dzienników tycząch 
się Ministeryum i iego stronników, wcale t& 
raz niezaymuią uwagi; natomiast zaszłe w Brú, 
xelli aresztowania, zdaią się tu wielkie robił 
wrażenie. Maią one przepowiadać podobné 
wypadki we Francyi, i utwierdzać przekonanić 
o ścisłćm przymierzu między Wellingtonemi 
Polignakiem i Panem Maanen i t, d, 

Goniec Francuzki umieścił obszerną 
rozprawę o wyborze Króla Greckiego i twieft* 
dzi, iż należało wybrać władzcę Grecyi z po* 
między iey oswobodzicielow. - Inna ga 
zeta wzywa Gońca, ażeby, ieżeli czasem nić 
myśli proponować Pułkownika Fabvier do koś 
rony, zastanowił się nad tem, iż wybór tako* 
wy mógłby tylko niesnaski w Grecyi uwiecznić: 

Osady Francuzów na wschodniem pobrze2 
Madagaskaru napadnięte były przez Ora 
sów, naysilnieyszy naród tey wyspy. W sku* 
tek raportu Ministra marynarki, Pan Hyde dê 
Neuville, zdanego a. dniem 29, Sty 


l 
l 
l 
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1829., posłał Król wyprawę dó' Madagaskar, 
któraby przymusiła napastników do uznania 
raw Francyi do napadniętych obwodów, 
yprawa ta, złożona z fregaty Terpsichora 
iz; innych okrętów, odpłynęła ku swemu 
przeznaczeniu w Czerwcu 1829. z wyspy Bour- 
on, pod dowództwem Kapitana okrętowego 
Gourbeyre. Ten za swoićm na mieysce przy- 
byciem napisał do Królowćy Orasów, Rana. 


- volo-Mackjacka, chcąc rzeczy w dobry 


sposób załatwić, Nic niewskorawszy, uderzył 
w środku miesiąca Października na Tamatave, 
dzie Orasowie dosyć ważną warownią mieli. 
Po ćwierćgodzinnem bombardowaniu wyleciał 
w powietrze skład prochów, ‚Kommendant 
twierdzy, i Żołnierze załogi schronili sig.w gó- 
ry 4 godzin ztamtąd odległe, i wkrótce potem 
zaczęła bandera francuzka powiewać na rozwa. 
linach Tamatawy. Dostało się w ręce zwy- 
cięzców 23 dział lub koronad, 214 karabinów i 
81 sagajów. (dzirytów) i t. d. ć Fe 
Gazeta ministeryalna mówi: „Dzienniki op- 
pozycyine, które dawnićy nie mogąc powsta- 
wać na Ministerym o to, co czyniło, pio- 
runowały przeciw niemu o to, co zdaniem ich 
czynić było powinno, toczą teraz zniem 
u. o to, czego nie uczyniło,“ 
odziennik powiada, iż podług Lizboń: 
skićy gazety dworskićy z dnia 30. Stycznia, roz- 
siana tamże przez agentów wychódzców por- 
tugalskich wiadomość, iakoby w Rio-Janeiro 
uzbraiano wyprawę z 4 fregat i I okrętu linio- 
wego przeciw Portugalii, zupełnie iest fal- 
szywą. z > 
Hrabia Capodistrias mianował Generałem. 
orucznikiem Pułkownika Gerard, którego 
rząd nasz posłał do Grecyi dla organizowania 
Tegularnego woyska greckiego, R 
€ wszystkich Departamentach zaymuią się 
układaniem petycyy, Żądaiących przyrzeczo- 
nego w przeszłoroczney mowie od tronu urzą- 
dzenia municypalnego. R 
‚ Laigle osadzono na karę więzienia 4ch 
ludzi, którzy dnia 21. z. m. śpiewali prędki pos 
wrot Napoleona IIgo, 
Dnia 12, m. b., iako w dzień rocznicy uro- 
dzin Generała Kościuszki, bawiący tu Polacy 
odali Generałowi Lafayette, towarzyszowi 
roni Kościuszki w Ameryce, piękny. na mie- 
dzi ryty wizerunek 


tego Generała, : «Pan. 


Chodźko ; autor historyi legionów Pol: 
skichweWłoszech, wręczył ten wizerunek, 
Uczta przyiacielska zakończyła uroczystość, 

Zmarły dnia 4. m. b. Generał Beaumont był 
mężem siostry Marszałka Davoust, a drugim 
synem z Iztu dzieci, których 94letni oyciec ie- 
szcze Żyie i liczy 106 potomków. 


Hiszpania, 
Ż Madrytu, dnia 3, Lutego. 

Król Jmć wysiadaiąc z powozu upadł, lecz 
szczęśliwie, gdyż bez wszelkiego uszkodzenia, 

Przybył tu zawierzytelniony przy tuteyszym 
dworze Angielski Poseł, Pan Addington, to 
samo KXiążę Czetwertyński, Radzca legacyiny 
przy tuteyszem C, Rossyiskiem poselstwie, 

Dziennik Handlowy donosi z Kadyxu 
pod d. 29. Stycznia: „ Druga i znacznieysza 
wyprawa przeciw Mexykowi zdaie się być na 
miesiąc Październik ustanowioną. Pożyczka, 
która się zawiera z Panem Arrieta, a na któ- 
rey umorzenie przeznaczone są dochody wy- 
spy Cuba, ma być użytą na koszta téy wypra« 
wy.  Naięto tu kilka okrętów, które maią prze- 
wieść woysko do Hawany i Kanilli; tam 3000 
ludzi piechoty, tu 1200 ludzi piechoty, szwae 
dron iazdy i 140 kanonierów. W oysko to ma 
w Marcu wyruszyć,* 

Ten sam dziennik donosi z Hawany z d. 10; 
Stycznia; Generał San Llorente i Pułkownik 
Osorio przybyli tu z Kadyxu; poprzedził ich 
Don Domingo Aristizabal. Przybycie ich ma 
styczność z planem nowey wyprawy przeciw 
Mexykowi, - U Generała Kapitana Vives nara. 
dzano się iuż kilka razy, Generał- Kapitan 
sprzeciwia się zupełnie temu przedsięwzięciu i 
chciał urząd swóy złożyć, z powodu iż tak 
mało na iego dobrą radę zważaią; lecz Król 
pisał własnoręcznie do niego i to go wstrzy= 
mało od zamierzonego kroku. Handel spo- 
<zywa, towarów europeyskich dostatek i mos 
Zna ie mieć tanio,“ 


Portugalia, ä 
Z Lizbony, dnia 31. Stycźnia. 
Don Miguel mieszka teraz w zamku Queluz 
i to w pokoiach 'oyca swego. Jego siostry 
zaymuią iego pokoie, a dotychczasowe ich pos: 
koie przyporządzaią iak naypysznićy dla spqa 
dziewanćy małżonki Infanta. rer 
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Hrabia Belmonte popłynie w nadzwyczay- 
mych poleceniach Infanta do Rio de Janeiro. 


Wezora posłano proiekt amnestyi do. Lon-- 


dynu, dla przełożenia go tamecznemu rządowi, 


'Przybył: tu: batalion 13g0 pułku piechoty,- 


który był powstał w Maderze przeciw swoiemu 
Pułkownikowi -i Gubernatorowi, lecz dotąd 
nie pomyślano ieszcze o iego ukaraniu, zape- 
wne z boiaZni, ażeby się z nim nie spiknął 
pułk 4ty ; który tu z Porto powrócił, 

"W. Porto odkryto znaczną liczbę biletów 
bankowych lizbońskich. 


Dzienniki Paryzkie zawicraią następujące. 
prywatne wiadomości z Lizbony d, 3r. Sty. 
cznia: „Niemaiąc rząd Żadney nadziei zacią- 

- gnienia pożyczki w Hollandyi, 
w stanie opędzać wydatków. Podług bilansu 
skarbowego, wydatki tegoroczne wynosić bę. 
dą 40 milionów Franków, a dochody, przy 
tak smutnym stanie kraiu, ledwie 18 milio- 
nów. Wszystkie komory celne miały prze- 
szłego: roku prawie'4 miliony mniey dochodu, 
aniżeli lat dawnieyszych. ` Dochód celny 
w tym roku niebędzie większy. W więzie- 
niach Limoiro i warowni San - Juliao pannie 
zaraźliwa choroba, która codziennie 5 do 6 
więźniów sprząta. 


Amngli a 
Z Londynu, dnia 13. Lutego. 

Hrabia Aberdeen miał wczorąy w Izbie 
wyźszćy długą mowę, Po nim zabrał głos 
X. Wellington i usprawiedliwiał tchnąee po- 
koiem systema gabinetu: angielskiego, cho- 
cia2, iak dodał, nigdyby Anglia niemogła 
lepićy iak teraz, przedsięwziąść konieczney 
woyny. — W Izbie niższćy Sir J. Graham 
uczynił wniosek o formalne rozpoznanie sta- 
nu kraiu, lecz po długich rozprawach » co- 
fa go znowu, 

- Na posiedzeniu Izby niższćy dnia 8. m. b.,, 
między innemi, powiedział Pan Lamb, iż. 
Canning poiednał Europę z polityką Anglii, 
lecz teraźnieysze Ministeryum wszystko zno- 
wu zepsuło, co on naprawił. „Zdaie mi się 
— dodał P. Lamb — iż Ministeryum uchwa- 
lito uznanie Don Miguela.‘ — Pan Peel 
zbiiał ten zarzut, a nadewszystko nazwał to 

m, iż teraźnieysza administracya fran- 
Guzka iest dziełem Anglii, — Pan O’Connel 


niebędzie. 


mówił przeciw 'petycyi Żądaiącey zniesienia 
urzędu Lorda Natniestnika Irlandyi. + Jeżeli 
idzie o oszczędzenia, o czóm nikt niewątpiy. 
tedy trzeba zacząć od admiralicyi, skarbu i 
dworu, a na takie oszczędzenia zapewne [ze 
ba przystanie. Lecz w Irlandyi 7000 osób 
Żyło z dochodów Xiążęcia Northumberland, 
Sun z d,*6, m. b. zawiera: „Jeden z na” 
szych nayuprzeymieyszych Parów Lord Gra- 
ves nocy wezorayszey, wnapadzie pomiesza- 
nia zmysłów odebrał sobie Życie. Domowe 
nieszczęście bardzo delikatnego rodzaiu przy” 
wiodło tego szanownego męża do rozpaczy». 
Przez cały dzień był bardzo zatrwożony, Ko- 
ło: wieczora poszedł do pokoiu sypialnego, czy” 
tał nieiaki czas gazety a potćm poderznął sobie. 
gardło brzytwą. Przybiegło trzech: lekarzyy 
lecz iuż'był bez duszy,‘ F 
Morning- Chronicle mówi: 
jakie smutny koniec Lorda Graves wzniecay 
zamieni się w naywiększe oburzenie, skoró 
właściwa przyczyna. tego nieszczęścia wyidzie 
pomimo swoiego wysokie! 


p I 
„Bolesne uczuciey 


na jaw. Sprawca, 
89 znaczenia, nieuydzie zapewne sprawiedli- 
wości, która w Anglii karze zgwałcenie praw 
małżeńskich. „Prywatnóy osoby nayniższego 
stanu.'* — Xiążę Cumberland wyiechał nagle’ 
na stały ląd. 

Dziennik Morning-Herald zawiera: Przy” 
kro nam tę prawdę powiedzieć, iż nigdy ie- 
szeze Minister angielski niewystąpił przed 
Parlament z takiemi symptomatami słabości 
i niewiadomości, iakićmi są te, które nam 
ostatnia mowa od tronu wskazuie.. Zaister 
zupełna tylko nieznaiomość położenia rzeczy 
usprawiedliwić może wyraz oboiętności, któ 
ry. Ministrowie Królowi tam, gdzie iest mo* 
wa o niedostatku iednóy części kraiu; 
w usta włożyli. Szczogölniey 1o mieyscê 
wznieciło niechęć, z iaką w Anglii mowę 
od tronu czytano; iasno albowiem okazuie 
się z tego, iż Król nietroszczy się wcale © 
cierpienia ludu i mało dba o ich zmniey* 
szenie. ; | 

, Gazeta dworska powiada, iż Francuzki Mie . 
nister spraw zagranicznych doniósł Posłowi 
naszemu: w Pary u, Że blokada Algieru przez 
flotę francuzką wciąż trwa, i Że iest rozcią” 
gniona do portów Bona, Bugia, Algier 


i Oran.. 
(Dwa Doparzi.) 


DODATEK 


> Slnosit 


A “Gazety Wielkiego 


do 


Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 17. 


PIERWSZY 


(Z dnia 27, Lutego 1830.) 


A,n=g.l ia. 
Z Londynu, dnia 13, Lutego. 
Goniec pisze: „Te są ważnieysze dwa 
punkta poselstwa Halil- Baszy „do Petersbur- 
8a: 1) Jak nayprędsze ustąpienie Rossyan 
z Bulgaryi, aby się Konstantynopoł mógł 
aiamiąd w Żywność zaopatrywać; 2) zmniey- 
szenie kontrybucyi woiennćy lub dłuższe 
termina wypłaty. — Franeya i Anglia po- 


pierać będą obadwa wnioski, a mianowicie * 


ostatni. 
woysko,“ 


Szczegółowe porównanie z naynowszych 
czerpane Źródeł, okazuie, iż Anglia sama 
w sobie ma 134 okrętów liniowych, 479 in- 
nych statków woiennych, a natych 610 okrę- 
tach woiennych 32,920 dział, Wszystkie zaś 
jnne europeyskie mocarstwa morskie posia- 
daią razem 93 okrętów liniowych, 889 in- 
nych statków i 18,761 dział. Oczywista prze: 
waga potęgi morskiey angielskićy, 

Podług iednego dziennika miała na naynow- 
szym brazyliyskim statku pocztowym. „Eclip- 
se,‘ który opuścił Rio-Janeiro d. 20. Grudnia, 
przybyć także pewna dyplomatyczna osoba, 
która podobno: przywiozła ultimatum Cesarza 
względem Don Miguelai Portugalii. 


Tymczasem Rossya zaciąga nowe 


w 4 gt P t. t 
„ Goniec Smyrneński zawiera następu= 
1ący artykuł o 
tore Wi 
skiemu now „ należą kanały. Kazał 


mudie, który miał Alexandry połączyć z Ni- 
lem i Kairem. Ten-dla. zak: Alexandryi- 
skiego nader ważny kanał, przy którego za- 


kładaniu 30,000 ludzi z niedostatku Żywności 
i odzieży Życie utraciło, nie niekosztuwat 
Wice-Krola, który na opędzenie wydatków 
wypisał nadzwyczayny podatek po 6 piastrów 
od morga wszystkich gruntów dolnego Egip- 
tu i to na lat (rzy; podatek ten przyniósł mu 
potocznego dochodu goo,000 'Falaris czyli 4 
miliony Franków. Kanal  Mahmudie iest 
tylko dla pomnieyszych statków. i to tylka 
przez kilka miesięcy, w których Nił wylewa; 
spławnym i za lal kilka nie będzie wcale 
używanym. : Uście jego przed Fuoh iest za 
nadto miałkie, a Nil zostawuiąc wiele kaw 
łu, zamuli potrosze przystęp do niego, Ma- 
chiny parowe, wielkim nakładem w Euro: 
pie zbudowane i do Egiptu: sprowadzone, 
dla czyszczenia kanału, na nie się nie przy» 
dały, Przekonano się iednak, iż wziąwszy 
się na inny sposób, kanał ten mógłby przez 
cały rok być spławnym. Geniusz człowieka 
pokonał w nowszych czasach pochyłości zie 
mi, natarczywość rzek i potoków z gór pły» 
nących, i stał się panem wszelkich przeszkód; 
Wszystkiego tego możnaby i w Egipcie -do- 
piąć,. gdyby rząd, który starania swe wy= 
łącznie monopolom poświęca, zaiął się szcze» 
rze takićmi pożytecznóćmi polepszeniami, —= 
Położenie Egiptu pod względem woysko- 
wym iest następuiące: Północna strona, 2 
zatćm, całe przybrzeże nad morzem Środzie- 
moćm może tylko w iedaćy. części zatoki 
Abukiru i w starym porcie Alexandryi być 
atakowaną. ‚Na przybrzeżu Rozetty i Burlos 
aż do Damietty, lądowanie z powodu wyso+ 
kich haków, iest trudne, a może niepodo: 
bne. Pod Damietią: iest na wschód przygór: 
ka iedno tylko mieysce, gdzieby z łatwością 
można lądować, lecz punkt ten może być 
przez kilka dobrych bateryy bronionym, Na 
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wschód pustynie Syryiskie stawiaią wtargnie- 
miu woyska wielkie trudności, a na przybrze- 
‚Zu morza czerwonego znalazłaby strona na- 
padaiąca podobnież pustynie, przez któreby 
icy woyska przykry pochód przez 4—6 dni 
odbyć musiały, Na zachód łańcuch gór Li- 
biyskich i rozległe pustynie stanowią wał sa- 
morodny. Na południe pokolenia czarne tak 
są między sobą niezgodne, a w środkach za- 
czepnych tak słabe, iż Egipt nie ma się cze- 
go z tćy strony ebawiać. Kray ten nie posia- 
da Żadnego warownego stanowiska we wła- 
ściwóm znaczeniu. Alexandrya jest iedynóm 
słabo ohwarowanem iniastem; opasane iest 
wocnym murem z basztami, szeroką obwie- 
dzionym fossą. Przed kilkomu laty założo- 
no w różnych mieyscach szańce, ale bez 
planu. — Woysko regularne Wice- Króla 
składało się roku 1827 z 12 czterobataliono- 
wych pułków piechoty, liczących po 4000 
ludzi, i z t. pułku artylleryi z 3 batalionów, 
3000 ludzi mocnego. Nieregularne woysko 
składało się z 7 pułków lekkićy iazdy, każdy 
po 55 koni. Ogół wynosi iakie 55,000 ludzi, 
Przeszło 150,000 ludzi odięto czasami rolni- 
etwu dla uzupełniania tćy armii, która w Mo- 
rei, w Mece, w Sennaar, w Darfuri w Kor- 
dofan znaczne straty poniosła.  Artyllerya 
regularna tak iest dotąd zaniedbaną, iż pra- 
wie do służby użytą być niemoże. Z niey 
biorą zwykle ludzi do uzupełnienia pułków 
piechoty, tak iż nigdy nieiest w zupełnćy li- 
czbie i ustawicznie ma do czynienia z nowy- 
mi rekrutami, Regularna iazda została do- 
piero od powrotu Ibrabima-Baszy z Morei 
utworzoną ; nie ma ieszcze koni, gdyż 
w Egipcie brak koni, i trudno będzie wysta- 
wić 10,000 iazdy, ieżeli rząd niezechce ku- 
pić od Beduinów znacznćy ilości koni, coby 
ię podwóyną miało korzyść, iż Atabowie, 
pozbywszy się części swych koni, obraliby 
sobie stałe mieszkania i zaięliby się rolni- 
ciwem, i Ze rząd mógłby założyć stadniny 
dobrego gniazda na potrzeby iazdy. den 
kray niepostręcza więcćy Środków dla podo: 
bnych zakładów, iak Egipt. Sprzęty artylle- 
ryi są dostateczne i w dobrym stanie, Rząd 
posiada wiele dział polowych ii obleźniczych, 
lecz mało śmigownic moździerzy. W arse- 
nale iest iakie 50,000 broni i mnóstwo kul 


w zapasie; znayduie się tam działleynia i 
warsztaty do robienia szpad i strzelby. Jest 
także młyn prochowy w zupełnym ruchu, I 
znaczny zapas prochu.  Rekrutowanie iest 
teraz łatwieysze, iak w dawnieyszych latach; 
i Arabowie zdaią się mieć teraz mnićy wstrę” 
ta do Żołnierki. Niewidać teraz, iak da” 
wnićy, Żeby całe wsie porzucały swe haty i 
mężczyzni wypalali sobie wapnem iedno oko. 
lub kaleczyli się w inny sposób, aby uniknąć 
służby woyskowćy.* i 
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Rozmaite wiadomości. | 
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Poznań, dnia 26. Lutego. Pierścień dró* 
giego naszego $. p. Arcy- Pasterza Wolickiego 
zdóbi od dnia 24. m. b. palec zacnego Doktora 
Marcinkowskiego. Prawdziwi wielbicielć 
cnót pierwszego chcąc nim uwieńczyć cno*_ 
ty ostatniego, który iako lekarz domowy _ 
zmarłego dostoynego Męża czynił wszystko; 
co tylko czynić kazało zaszczytne powołańiejł 
walczące z silnym czułego do osoby przywią: 
zania bodzcem, aby ocalić tak potrzebne dla 
wszystkich Życie iednego — nabyli ten pier: 
ścień na licytacyi funduszem przez składki 
uzbieranym, i kazawszy wyryć wewnątrz stó- 
sówny napis, ofiarowali mu go w dniu rzeczo- 
nym przez deputacyą złożoną z Hrabiego Ty. 
tusa Działyńskiego, Dziekana Metropolitalne- 
go Przyłuskiego, Stanisława Kolanowskiego 
Obywatela miasta Poznania i Sołtysa wsi Du- 
sznik, którey.ś. p. Arcy- Biskup, niegdyś był 
Plebanem. — Oby ten, który z tak rzadką 
gorliwością służy sprawie cierpiącey ludzko* | 
ści, cieszył się iak naydłużey tym pięknym, 
podwóynie ważnym upominkiem, z którym 
tak wielkie połączone są wspomnienia! — Na: 
bywaiąc i ofiaruiąc ten pierścień Obywatele: 
dowiedli przezto, ` iak wysoko umieią cenić 
prawdziwą zasługę, NE 


‚zuodzieia w Ajg 
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Panna Henryka Sontag dała d. 11. m.b. kon. 
cert w Akwisgranie w teatrze i pozyskała hu- 
czne oklaski, jak wszgdy gdzie się ićy głos 
srebrny odeźwie. = 7 * 

W „Frankforcie n, M. zapowiedziany był 

oncert Pana Paganiniego na d, 24. m. b. 

Czwarty zeszyt „podróżuiącego diabła — 
pismo peryadyczne wydawane w Monachium 
przez Dra Kalb, został przez policyą zagra- 
biony, i krok ten przez rząd potwierdzony, 

Jedna z wychodzących w témže mieście 
gazet zawiera następuiące satyryczne donies 
sienie: „Pewien prawnik, który przez swe 
pożycie stał się niegodnym swoiego urzędu, 
Btara się o umieszczenie za paszkwilanta, 

nazwisku iego dowiedzieć się można w re- 
dakcyi wyszłóy świeżo gazety nocney,* 

Piszą z Darmstadt dnia 16. Lutego: W tey 
chwili smutną odbieramy wiadomość o za- 
mordowaniu w Bagdadzie naszego uczonego 
ziomka, E.F. Schulz, Professora filozofii 
w Giessen. Udał on się był r, 1823. do Pa- 
ryża dla poświęcenia się tamże w obszerniey- 
szym zakresie literaturze wschodniey, a roku 
1526. przedsięwziął kosztem rządu francuz- 
kiego podróż do Persyi i w inne okolice 
państw wschodnich, Z nim poszły do grobu 
wielkie nadzieie pod względem naukowym. 

Donoszą z Nowego-Yorku pod dn, 9. Sty- 
cznia: „Słychać, iż pewien oficer woyska 
Ziednoczonych Stanów, przełożył większą 
część biblii na ięzyk iednego z pokoleń indy- 
ańskich (Ohippewayów), Nader wielkie podo- 
bieństwo księgi Genesis z własnómi Indya. 
nów podaniami, niezmiernie ich ma zaymować, 

W Manakerke pod Ostenda, pewna mło- 

a dziewczyna oddała się sama w ręce poli- 
€yi, iako dobrowolna dzieciobóyczyni. 

Donoszą z Węgier: „Między wielu nie- 
szczęśliwemi przypadkami różnego rodzaiu, 

tore się tóy ostrey zimy w Węgrzech wy- 
darzyły, następuiący, © którym Magyar 
Kurir z dnia 2, Lutego z Komitatu Arader. 
skiego donosi, iest naystrasznieyszy. Szcze. 
pan Davidhazy, reformowanego kościoła ka- 
starzec siedmdziesigtle- 
4tku Stycznia z iednym 
SKY laqata; Nagle e Saros aiz 

„en «Ika, Ble spotkało podróżnye 
czterech wilków, któzy” im stanęli ©. 


tni, iechat na „AA 


dze, Kaznodzieja przytomny chwyta nabirą 
strzelbę, iednym wystrzałem kładzie iedna 
zwierzę; lecz w tém konie się plura, sanki 
się wywracaią, podróżni wypadaią, i woźni. 
cę, który nie puścił leyców, powlekły dale- 
ko. Przy naypierwszych domach zatrzymały 
się konie; woźnica opowiada przypadek; na- 
tychmiast kilku włościan uzbroiwszy się 2ela- 
znemi widły i siekierami, udaie się w tych 
samych sankach na owe mieysce; lecz cóż 
zastają? — tylko suknie i bóty podróżnych i 
krew rozlaną. Wilcy pożarli swe ofiary. 
(Ma to wiele podobieństwa z ową powieścią 
przywiezioną z Dubna do Warszawy.) Tak: 
Także w okolicy Bruxelli pokazały się wilki. 
Xiążę Cumberland przybył do Paryża. 
|= a ee 


Wybór baiek polskich. 

Pod tym tytwłem wyszło w tym roku z dru- 
karni Giintra w Lesznie i Głogowie dziełko, 
z rozprawą o Apologu wraz z biografiami 
Baykopisów, tudzież obiaśnieńiem mieysc 
trudnieyszych. — Jestto nowe wydanie wszy- 
stkich baiek Krasickiego, lepszych tego ro- 
dzaiu płodów Naruszewicza, Trembeckjego, 
Kniaźnina, Niemcewicza, Morawskiego, Stan. 
Jachowicza i wielu innych, po części nie- 
znayduiących się ieszcze wcale w podobnych 
zbiorach baiek. Text poprawny, obiaśnie- 
nie mieysc trudnieyszych, tudzież literackie 
wiadomości, nowe to wydanie dla dzieci przy- 
stępnieyszćm i pożytecznieyszćm czynią. Ce- 
na sklepowa exemplarza bardzo umiarkowana 
2 Złot. 15 grpol. (Dla biorących razem po 
25 exemplarzy, tylko 3 Zł.) 
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Anekdota karnawałowa. 

Ludwik XŁV., Król Francuzki, uważał 
iednego razu na balu dworskim, iż iakiś ie- 
gomość w pięknóm domino, z przewybornym 
appetytem zaiadał i zapiiał, i potem, iak się 
zdawało, uraczony odchodził, ale za małą 
chwilę znowu powracał i nanowo iadł i pił 
wyśmienicie. To da Capo powtarzane było 
dziesięć razy w tóy samey formie, tak iż Król 
niemogąc poiąć obżartości iednego człowie- 
ka, rozkazał Ofieerowi, ażeby się dokładnie 
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wywiedziat, 'kto. był ten Żarłok.- -Niebawnie 
powrócił Oficer z raportem: „iż gwardyści 
Szwaycanscy pożyczyli sobie za pieniądze 
żółte domino., które ieden, po drugim brał na. 
siebie i używał do sylu z zastawionych po- 
traw i win wybornych.“ Śmiał się niezmier- 
nie Król z tego zabawnego koncepiu gwardy- 
stów i kazał resztę równie iak tamtych nie- 
proszonych gości, suto uczęstować, 
"a 
* 
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Oto iest zastrzeżony w przeszłćy gazecie 


niemiecki przekład ballady Mickiewicza: 


Alpuhar a. 
Ballade. 
(Aus dem. Polnischen des Adam Mickiewicz,» 


Mohrenschlósser fielen. schon in. Triimmer;. 
Schwere Fesseln trägt des ‚Volkes: Rest; 
Nur Granada, muthig: kümpft’s! noch immer,. 
Doch iw Granada ,, — da'ist die Pest. 
Noch vertheidigt Alpuhara’s Mäuern 

« Almansor mit Kleiner Heldenschaar;. t 
Nächster Morgen'*droht. mit Sturmes Schauern,. 
Denn das Kreuzpanier wird man gewahr. 


Und: es griisst der Donner der Geschütze 
Schon das Friihroth; und die Bürg,. sie wankt,. 
Und das Kreuz schmückt der Moscheen: Spitze: 
Von: dem Spanier wird der Sieg erlangt, 

E "Almansor blos, da er seine Schaaren: 

Im Verzweiflungskampfe fallen sah, 

Schlägt durch tausend drohend; Gefahren: 
Sich hindurch; und Zufluelit war ihm natt. 


Auf des Schlosses eingestürzten- Zinnen,. 
Unter Leichen und Zerstórungsgraus, 

Liess der Siegev VVein. in. Strömen rinnen; 
‚Gold und Sclaven theilet man beim Schmaiss.. 
Da erscheint ein Herold’ mit der Kunde: 

Nahe’ sei ein Held aus fernem Land; 

Er begehre Einlass gleich: zur: Stunde, 

Wicht’ge Botschaft wia” in seiner Hand. 
Almansor war das ,. der Fiirst der Mauren = 

Der die sichre Freistatt nun. verschmäht, 

Selbst sich liefert: in die Hand. der Gauren, 

- Gana allein. das. leben noch.erflcht, zś 


„Spanier“ — rief er aus = ‚vor eurer Schwelle ; 


Neigen will ich nunmehr tief mein Haupt, M 
Dienen eurem Gott an Allah’s Stelle, r. 
Dem Propheten glauben, dem ihr glaubt.* r 


„Darch den Weltkreis mag die Kuride dringen: t _ 
Der besiegte Fürst, der Saracen èil 

Will mit Bruderlieb’ den Feind umschlingeny, * 
Als Vasall am fremden Throne stehn.“ =e ; 


Unglück wussten jene wohl zu ehren, 
Da sie König, Almansor erkannt; 
Der Umarmung, konnt’ sich Niemand wehren;, 4 
Gastfreund. wird. er hocherfreut genannt. > 


Allen sich mit Freundesgrissen' neigend; 
Inn’ger noch den Feldherrn. grüsst der Gast; >! 
Pin umhalsend, ihm die Hände: reicheńd,. 
Lipp’ an Lippe: sich verliert er fast. 


Und jetzt wankt er,. seine Knie versagen ;; 
Doch den Turban er noch lösen mag, 
Zitternd ihn. um Feindesfuss zu. schlagen, — 
Schleppt am Boden ihm sich mühsam nach.. 


Als mit starren, geisterhaften Blicken,. 
Rings das blutig rothe Auge schweilt, Ze 
Schrecklich lachend, ` ihm: die Lippen zücken = 
Jedes Herz Entsetzen da ergreifte: 


„Seht, ihr Gauren, bleich bin ich und sterbend 
Rathet ihr, was ich verkünden mag,?. : 
Wisst, in Granada die Pest erwerbend. 
Bracht’ ich. sie zu eurem Zechgelag!* 


Bine 
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' „Eingeimpft durch meine falschen Küsse: 
Ist euch nun das Gift, das’ euch verzehrt, 
Seht hier meiner Qualen Schlangonbisse,. 
Sie und: Tod sind: ja auch euch. beschert © 


Aechzend fährt er auf, die Arme zücken,, 
Als ob er für eine. Ewigkeit 
Alle Spanier wollte an sich drücken, | 
Lachte froh, wie wenn das Herz sich frent.. 


RY OBER TER 


> eine 


Lachte — und: verschied: — doch: offen standen: 


Augen, so wie Lippen ,. ihm fortan; 3 
Höllisch Lachen schloss mit ew'gen Banden: y 
Dem entseelten: Antlitze sich: an. $ 


s 


Voll: Bestürzung fleh’n die Spanier alle, 
Doch an ihren. Sohlen hängt die Pest, | 
Schleicht herab von Alpuhara’s Walle,. Br 
Und. yertilget schnell des Heeres. Rest. e 
Eduard Frhr, v. d. Oele. 

(Donazrzk aver.) | 
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i Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 17. 
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(Z dnia 27. Lutego 1830.) P 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
„Na skargę rozwodową przez stolarza Alf. 
lisch w małych Jeziorach pod Zaniemyślem 
zamieszkałego, przeciw małżonce swćy Karo- 
linie z domu Feige owdowiałćy Schulz, * za- 
niesioną dla zdrożnego odstąpienia, wyzna- 
czyliśmy termin w ustućy rozprawie do in- 
strukcyi sprawy na 
dzień 7, Maia r. przyszł. 
Zrana o godzinie 9. w mieyscu posiedzeń na- 
szych, na któfy pozwaną, którćy mieysce po- 
bytu nieiest znaiome, przez ninieysze obwie- 
szczenie pod tém zagrożeniem zapozywamy, 
iż gdyby osobiście albo przez prawnego pełno- 


; mocnika w tymże stanąć niemiała, węzeł mał. 


Żeństwa według Żądania powodu za rozwiąza- 


ny, a pozwana za winną strong uznana będzie, 


Poznań, dnia 17, Grudnia 1829, 


Królewsko.Pruski Sąd Ziemiański, 


——_ 
OBWIESZCZENIE 
Znayduiące się do pozostałości Franciszki 
Goslinowskiey należące suknie damskie przez 
Referendaryusza Naumann w terminie 
dnia 16. Marca r. b, 
przedpołudniem o godzinie gtey w naszym 
zamku sądowym publicznie naywięcćy daią- 
pemu za gotową zapłatą w kurancie przedane 
być maią, na który ochotę kupna maiących 
wzywamy, 
Poznań, dnia 10. Lutego 1830. 


Król Pruski Sąd Ziemiański, 
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ZAPOZEW EDYKTALNY. 
‚Na domu w mieście luteyszćm na targo- 
wisku pod liczbą 931, położonym, Krystyana 


Preuss własnym, oraz i do tegoż należących 
sześciu prętach wolnćy roli w Rubr. LIL. Nr. 
I. dla bywszego tuteyszego Dyrektora Poli- 
cyi Bauditz summa 900 tal. z prowizyą po 5 
od sta iest zapisana. Summa takowa za kwi- 
tem przez Sukcessorów Bauditz wystawionym, 
którzy zarazem na iey extabulacyą z księgi 
hypoteczney zezwolili, zapłaconą została, 
«€ Zaś obligacya hypoteczna na rzeczony ka- 
pital pod dniem 15. Maia 1797. i resp. 15, 
Października 1504. r. wystawiona zagubioną 
została, przeto na wniosek małżonków mły- 
narza Preuss wszyscy, którzy do wspomnio- 
nego kapitału i instrumentu na takowy wy- 
stawionego iako Właściciele, Cessyonaryusze, 
zastawni lub inni posiadacze pretensye mieć 
mniemaią, ninieyszem się zapozywaią, ażeby 
się w terminie na 
dzień 31. Marca 1830, 

zrana o godz, 10. przed Delegowanym w, 
Forner Referend. Sądu Ziem. w naszćy Izbie 
instrukcyiney wyznaczonym, osobiście lub . 
przez prawomocnie upoważnionych Pełno- 
mocników stawili i pretensye swoie udowo- 
dnili, albowiem w razie przeciwnym z tako- 
weini zupełnie wyłączonemi będą, i zagu- 


` biony instrument za amortyzowany uznanym 


a następnie w księdze hypoteczney zastawio- 
nych nieruchomości w skutek podania -extra- 
hentów istotnie wymazanym zostanie, 


Wschowa, dnia 31. Sierpnia 1829. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 
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OBWIESZCZENIE. ý 
Niżéy podpisany iest iatencyowany kamie- 
nicę swoią zaiezdną na Garbarach Nro. 391. 
pod firmą „Złota Kula“ położoną, od 1, Kwie- 
Ua r, b. na trzy lata wydzierzaw:ć. — Maią- 
cych więc chęć i kwal fikuiących się do tey 
dzierzawy wzywa się ninieyszem. Kondycye 


n 
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każdemu zgłaszaiącemu się przez podpisanego 
przełożone będą. 

Poznań, dnia 26. Lutego 1830, 

Józef Kiełpiński, właściciel, 


j Doniesienie o nasionach. 

Podług doniesienia na osobney &wiartce 
przyłączonego, iako dodatek do gazet Nr. 14.i 
15. z dnia 17.120. Lutego r. b., poleca miło- 
śnikom wyszczególnione w tćmże  * 

nasiona ogrodowe, warzywne, kwiatowe i 
polne i t. p. 
Fryderyk Gustaw Pohl, 
w Wrocławiu, ulica Schmidebriicke 
Nro, 10. 
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OBWIESZCZENIE. 
Szanownemu Obywatelstwu i prześwietney 
-Publiczności donoszę ninieyszem,. iż w po- 
wrocie z Warszawy do Berlina krótki czas 
w Poznaniu zabawię i na początku Marca 
tamże przybędę. 


Osoby pragnące użyć pomocy moiey upf# 
szam: aby się zgłosiły do JPana Püsch, KU 
pca w rynku. s 

L aemmlein, 
Król. Pruski nadworny dentysta 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papieröf 
3 i pieniędzy. l 
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